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Wiadomości kraiowe. 


Że Lwowa. — C. K. Rząd kratowy Gali- 
cyyski wydał następuiącey okólnik (który w 
urzędowem tłumaczeniu umieszczamy) : 

Nayiaśnieyszy Pan widział się bydź przy- 
muszonym, od objęcia Rządu, przez nieprzer- 
wane właśnie pasmo łat przeznaczenia pełnych, 
do prowadzenia walki e naydroższe i naypier- 
wsze prawa liraiów. 

Na.statek został za pomocą VVszechmo- 
cnego, i przez wierną wytrw:łość i p« moc Je- 
go Narodów i YVoysk tak dawno pożądany po- 
kóy, to arcywielkie szczęście naywyższych ży- 
czeń oycowskich N. Pana pozyskanym. f 

Dziś zaś po przywróceniu spokoynośti , 
zostaiąc w położeniu, iakiego naypomyśln eysze 
widoki na przyszłość dozwalaią, i w nays: isley- 
szych stosónkach przyiaźni z naypotężnieyszy- 
mi Monarchami. poczytałby sobie Nayiaśniey- 
szy Pan za naywiększą nagrodę , żeby swych 
wiernych poddanych zaraz w tym momencie 
mógł widzieć błogosławieństwa pokoin zupeł- 
nie używaiących. Lecz takowe szczęście nie 
iest w biegu natury. Nayświetnieysze wypadki 
długo trwaiących woien eiągną tuż za sobą nie- 
wchronne delegliwości, „a przeyś.ie ze stanu 
powszechnego zaburzenia, do stanu zupełnego 
bezpieczeństwa i pokoiu , iest nierszłacznem 
od dotkliwego przeniesienia części przeszłych 
nieszczęść, Za M9000 uciążliwey. 

Najiaśnieyszy Pan raczył zaraz po adzy- 
skanym pokociu zwró ić swóy naypierwszy warek 
na przywrócenie stałego porządku w przedmio= 
tach pieniężnych i finansowych, ł na zmniey« 
szenie ile możności liczby swych w ojczyznie 
żak wielce zasłużonych woysk, 

Ciągle łożone starania Na;ieśnieyszegó Pa- 
na esiągna nieomylrie naycelniesszy zamiar. 
Systema obrony Państwa utwierdzoną na stopie 
przyiaciełskim stesónkóm Nayi: śnieyszego Pana 
z wielkiemi macarstwy ościennem: przy w itey, 
i powszechnemu Stanuwi pukoiu w Europie od- 
powiadaiącey. 

Atol uciskają ieszcze Państwo niezbyte, 
przez. niepomyślneść tegorocznych zbiorów 
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pomnożone ciężary, które Nayiaśnieyszego Pa- 
na do zasłonienia zwyczaynymi dochodami rza 
dowymi wszystkich potrzeb, zmnieyszenego tak 
znacznie stanu Woysk, i cywilnege etatu swo- 
iego Państwa zniewalaią. 

Nayiaśnieyszy Pan rozkazał zatem naywyż» 
szym Reskryptem z dnia 14. b. m. dla zasło- 
nienia Finansów rządowych na rok 1817. od 
Swy<h wiernych Galicyiskich i Bukowieńshich 
poddanych wybrać 109 procentowy przydatek 
nad przeszłoroczną zwyczayną Summę podatku 
monarchicznego, 

Przetó rozkazuie się ninieyszymi wszystkim 
Dominióm , Magistratóm i gminom, aby podatek 
deminikalny i rustykalny w teraznieyszym roku 
wojskowym uiszczony , i stoprocentowy przy- 
datek zapłacili, a C. K. Urzędy i Kassy Cyrku- 
łowe są zobowiązani, © to starać się, ażeby 
ten nadporządkowy podatek, w ustanowionych 
terminach punktualnie do Kass rządewzch 
wpłynął. 

„Opróes tegp podatky wymaga zabezpie. 
czenie potrzeb woyskowych, liwerunku zboża 
w naturze. 

Lecz aby na' nowo na swych wiernych 
poddanych nie wkładać ciężaru, z liwerunkiera 
w naturze połączonego , uchwalił Nayiaśniey- 
szy Pan wynaleźć śrzodek przez reluicyę liwe- 
runku. 

"Fa reluicya liwerunku w naturze Żędzie 
natychmiast na Domimrale + Pusticale tak w 
Galicy , iako też w Bukowinie podług podatka- 
wego grosza rozłożona , a indywidualne Fadelle 
subrepartyeyyne Urzędóm i Kassóm Gyrkuło- 
wym dla dalszego uwiadomienia Dominiów i 
gmin z staną przesłane.. 

Nakoniec rozkaz.ł oraz Nayiaśnieyszy Pan 
na rożne potrzeby woysskowe, Kwoty z wyra- 
chowancy ogólney Summy na Galicyę i Buko- 
winę wypadaiące, podobnież podług złotego 
czyli grosza podatkowego , podatku Dominikal- 
nego i rustykalnego wybierać, na ce także po- 
ied.ńcze rozkłady Urzędóm i Kassóm Cyrkuł:- 
wym przesłane zostaną, podług których Podat- 
kuiacy, wypadaiące na nich kwoty tak reluicyi 
liwerunkowey, iako też przydatku woyskowego 
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w terminach , iak zwyczayne podatki do Rassy 
odwozić są obowiązani. 
YV Lwowie dnia 27g0 Października 1816. 
(Następnią podpisy.) 

Dla lepszego uposażenia Nauczyciela szko- 
Ry Leżayskiey w Cyrkule Rzeszowskim, obo- 
wiązali się mieszczanie tameczni po 98 ZR.48 
Kr., a gmina Żydowska po 20 ZR, corocznie 
dopłacać, o którym to pięknym czynie, Rząd 
kraiowy ninieyszem publicznie donosi. 

Z Wiednia dnia 6. Listopada, — N. Cesarz 
i Król raczył swciego rzeczywistego Szamóbe- 
lanai taynego Badcę, Hrabiego Jana Larisch 
Mónnich, w dowód swoiego ukontentowania 
z usług iego przy Deputacyi umorzenia ban- 
kocetli, zaszezycić Krzyżem kommandorskim 
orderu Leopolda. 

J.-C. K. Mość raczył rzeczywistego na- 
dwornego Radcę swoiego przy Maneelaryi na- 
dworney, Xiędza Jozefa Jiistela, przez wzgląd 
na kilkanastoletnie świetne zasługi iego, mia- 
nować Proboszczem Infułatem wArdaggerze. 


Wiadomości zagraniczne. 
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Gazety Monachiyskie donoszą z Mo- 
machium pod 3:. Pażdziernika 60 następuie : 

„Bal wczorayszy w Królewskim teatrze 
dworskim, celował blaskiem i pięknością. Za- 
szczyciłi go obecnością swoią: N. Cesarzowa 
Karolina, NN. Królestwo Ichmość zNN. liró- 
lewicem Następcą, Hrolewicem Karelem i Hró- 
lewnami, Jey Królewicowska Mość awdowiała 
Xiężna Elektorowa, Jego Królewicowska Mość 
Xiążę Fugeniiusz (niegdyś Wice-Krół VVło- 
ski) i JO. Xiążę Szwarcenberg. N. Państwo 
przybyło o godz. 8mey ; Król wprowadził Ce- 
sarzowę, a Królewiec Następca Królowę. Dwór 
oddalił się dopiero około godz. 1oiey z balo- 
wey sali. * 

„Ci, którzy podczas onegdayszego ślubu 
mieli szczęście widzieć przechód N. Państwa 
przez pokoie i sale pałacu Królewskiego do 
Królewskiey kaplicy dworskiey , nie maia wy- 
razów do wysłowienia blasku, przepychu i gu- 
stu sukień Rodziny Królewskiey, osobliwie lir6- 
lowey, Cesarzowey , ewdowiałey Elektorowey , 
Krolowney Augusty Małżonki Xięcia Eu- 

eniiusza, i reszty Królewien. Ces. Austr. 
W. Poseł, Kiążę Szwarcenberg, i Kawalero- 
wie poselstwa iego mieli na sobie naybogatsze 
i naykosztownieysze suknie, a iak w szczegó- 
łach, tak też i w ogóle, spostrzegano dostoy- 
mość uroczystości dnia tego. Podczas aktu ślu- 


bu, nie dwieście, ale trzysta razy ż dział wy- 
strzelone. * 
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O doniesioney (w 182gim numerze gazetp 
waszey) Śmierci Króla Wirtemberskiego, 
ebięciu rządow przez nowego Króla, i o po- 
łogu teraźnieyszey urólcwey Wirtemher- 
skiey, zawiera dworska gazeta Sztutgardz- 
ka z dnia 31. Października co następuie: 

„VV nocy, z dnia 29gG na 3oty b. m. okoła 
godziny zgiey , umarł po krótkiey chorabie na 
mocną gorączkę katarową N. Król WWirtember- 
shi, udzielny Xiążę Szwabski, Tekski etc. etc. 
ete., i pogrążył przez to Rodzinę swoią i całe 
Królestwo w naygłębszym smutku, J. M. Mość 
urodził się d. 6. Listopada 1754go , obiął rzą- 
dy d. 23. Grudnia ;797g0, otrzymał dostoy- 
ność Elektorską d. 27. Kwietnia 18o3g0, a d. 
i. Stycznia 1806go przyiął dostayność Królew= 
ską. N. Królewie Nasiępca obiął teraz rządy 
Krolestwa. Nayiaśnieysza , teraz panuiąca Kró- 
lowa nasza, powiła dziś o godz. twszey szczę 
śliwie Królewnę, na naywiększą radość Rodzi- 
ny Królewskiey i całego Królestwa, « 
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Xiążę Rejent Angielski mianował Brata 
swoiego, Kięcia Cambridge, jener.lnym Gu- 
bernatorem Mrólestwa Hannowerskiego. 
Xiążę ten zjedzie dopiero ku końcowi Listo- 
pada do Fannoweru, ponieważ się w Pa. 
ryżu, Conde, Sztutgardzie, Frankfó r» 
cie i w Kasselu zabawić zamyśla. Przepę- 
dzi òn drugą półowę Listopada w Rothenbur- 
gu, gdzie dla niego zamek wyporządzaią. 
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O tegorocznym iesiennym iarmarku Lips 
skim, zawiera gazeta powszechna (Allgemei- 
ne Zeitung) następuiące, godne uwagi do- 
niesienie z Lipska pod d. 10. Października: 

„Teraźnieyszy iarmark iesienny wystawią 
znowu smutne skutki zwątlenia naywiększey 
części Kraiòw stałego lądu Wuropeyskiego. 
Rzadko kiedy mnóstwo towarów na tak szczu- 
płey przestrzeni mogło bydź zjednoczone, iak 
tu obecnie widziemy, ale też rzadko kiedy tak 
wielę frachtu nadaremnie opłacano. Na głów» 
nych ulicach miasta okryte są wszystkie domy 
firmami Angielskiemi. Całe rodziny z linii 
wstępney , zstępney i poboczney z nayodle- 
gleyszych rękodzielnianych miast Angielskich , 
pościągały się tu z oszczędnem , ale zupełnem 
gespodarstwem , iak się zdaie, na czes przy- 
dłuższy. Zmayduią się domy, w których po 
sześć do siedm składów rękodzielnianyeh to» 


warów wystawione.  Podobnymże sposobem 
zawalaią targ sukienne fabryki Niderlandzkie, 
których cała nadzieia polega na Niemcach, 
Rossyi i Włoszech północnych, gdy im 
Francya zamknię'ą została. To, co z reszty 
Kraiów Euxropcyskich zwieziono ( wyiąwszy ie- 
dwabne towary Francuzkie , które na Lipsk 
dawnym, zwyczaynym i nieodmiennym gościń- 
eem ku Północy idą) nie może się wcale rów- 
nać z zapasami Angielskiemi i Niderlandzkiemi, 
iakozkolwień , usobliwie produkt Niemiecki, 
wyszczególnia się coraz większą doskonał ścią 
wewnętrzuą. Nie może chybić, ażeby Żydzi 
Polscy, których położenie na iarmarku tutey- 
szym iest t:kie, jak trefnisiow na bala w damy 
bogatym, i kilku innych wielkich zakupnikow, 
mie mieli przeszuwać biedy swoich przeciwni- 
kow, i tego, że im są niezbędnie potrzebni, a 
przez nayniegodziwsze targowanie, przez ocią- 
ganie się z dobiciem targu, i przeż inne wy- 
biegi wszelkiego rodzaiu, ieszcze bardziey nie 
zniżyłi ceny towarów, na co ci fabrykanci, 
zbywuiący ladaiako towary swoie, prócz tego 
inż byli przygotowani. Naybogutsze Rraie Eu- 
ropeyskie Francya i Austryma, przez we- 
wnętrzną doskonałość fatrykstów swoichi przez 
rozitropne zabronienie dowozu fabrykatów ob- 
cych, pelegaią na sobie samych , a przeto na 
targu Świata znane są tylko przez swoie pro- 
dukta, ale nie przez zakupywanie; poniewaź 
gaś reszta Europy ieszcze nie wygoiła się z 
chwalebnych ran ledwie wytrzymaney woyny, 
więc tylko do Rossyi i Ameryki półno- 
eney zakupować moga fabrykaty Eurepeyskie, 
przez zdreżną spekulacyę. i machiny w ogro- 
mney mnogości wyrobione. Naysmutnieysze 
widoki okaznią się dla naypierwszey i nay- 
dawnieyszey fahrykacyi Niemieckiey , to iest 
dla płotna. Gdy bowiem targi Amerylańskie 
przez coraz bardziey szerzący się zwyczay u- 
żywania bawełny ma odzież i meble, tm- 
dzież przez dowóz płocien Irlandziich zamy- 
kaią się, a przez tę wszelkie widoki korzysta- 
nia z iedynego znacznego targu zagranjczne- 
go znikaią, zatem bezcenna prawie przedaż 
białych towarów Angiclskieh na stałym lądzie 
Kuropeyskim i w Niemczech, niezłiczo- 
nym Kkupuiącym podaie ba myśl, aby sobie 
bieliznę z materyi bawełnianych sprawiali. Je- 
żeli w ostatnich latach za daleko unos'liśmy 
się chciwością wynaydawania surrogatów tawa- 
ru zsgranicznego , tedy ehecnie dla odmiany, 
produkta Indyyskie są surrogatem towarów na- 
rodowych. Płytki -duch czasu nie zważa na 
nikłeść towarów ; albowiem na obecnym iar- 
marka udowodniłę się, że za 20 dobrych gro- 
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szy Saskich , można dostać sztuczki na cała 
bawełnianą cienką koszulę. Lecz ieżeli kiedy 
rozważyl'śmy, iaki- wpływ moralny miała upra-' 
wa Inu w naszych domowych gospodarstwąch 
Niemiechich , i iak -gruntowność ekonowiki 
pici żeńskiey, i wszystko większe, co od niey 
zawisło, polegało w Niemczech na robieniu 
płótną tak, iak we Włoszech na produkcyi 
iedwabiu, tedy, pominawszy upadek rękadzielni, 
utratę w uprawie pola i zubożenie naypilniey- 
szych w pracowitości włęści Niemieckich , nie 
potrzeba iuż prawie Żadnego innego dowodu 
zgubucści owego systemaiu bezcenney prze» 
daży,ć 

„W odbycić wełny surowey trwała wciąż 
dobroczynna tama, która się w ciągu targu 
pokazała. Dabroczynnem albowiem iest każde 
przesilanie się (crisis) handlu, które zawczasti 
przestrzega producenta o niebezpieczeństwie 
zbyteczney spekulacyi. Wszystkie wiadońcśi z 
Ameryki północney zgadzaią się na to, że 
chów i wydoskanalanie owiec w nowych Pro- 
wincyach nad wszelkie nadzieie pomyślnie się 
udaie, a przy sprzyianiu klimatu, przy wielkich 
rozległościach pastwisk, i przy natoralności 
chowu ewiec w całem systemacie gospodarstwa 
w Ameryce północney, wkrótce podnieść 
się musi do maydokuczliwszego napływu na 
wełnianych targach Evropeyskich. Oby nasi 
wieyscty gospodarze Niemieccy zawczasu spo« 
strzegli niebezpieczeństwo , na które się narge 
gili zaiąwszy się beg granic chowem owiec, 
stawszy się zawisłymi od targu nayniepewn'ey- 
szego, zaniedbawszy istotnieyszy chów wołow 
i krów, wystawiwszy przez pokwapienie się w 
uzyskaniu gotowych pieniędzy na hazard niee 
podległość swciego gospodarstwa domowego, a 
przeto i ekonomiki kraiowey Qyczyzny swo- 
iey, i przywykłszy nienaturalnym sposobem 
do ducha handlowego , który bardze łatwa 
przemienia się w lichwiarstwo nawet i co de 
reszty produktów ekonomicznych. Chów wo- 
łów i krów w Niemieckiem gospodarstwie wi y- 
skiem , iest dla gospodarza tem, czem dla go- 
spodyni płótno. Produkcya idzie powoli i z 
mozołą, lecz produkt iest trwały i stanowczy 
na przyszłość dla obyczaiaw, pożytku i dla 
Kraiu, gdy tymczasem trudnienie się chowem 
ewicc dla targu zagranicznego, tak świetne ia- 
ko i niepewne skutki przynosi, a kredyt rów- 
nie iako i całą wewnętrzną moc gospodarstwa 
wieyskiego ruynować musi. Cienkie sukna Ni- 
derlendzkie, według zdania nayrozsądnieyszych 
znawcow , sprzedawano na iarmarku teraźniey- 
szym za wartość znayduiącey się w nich wełny. 


Zapas onychże mógł się do potrzeby mieć tak, 
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iat 5 do 3ch, a przypayraniey można było su- 
Ena, którego wyrobienie 120 do xgostu groszy 
: Saskich) kosztowało , wszędzie za 80 do 85 
roszy dostać. Ze strony fabryk Angielskich 
i Niderlandzkich widać walkę na śmierć i 
życić , gdy tymczasem fabryki Austryackie, 
SŚashkie, Pruskie i Niemieckie przy rów- 
mych i naturałnych cenach, co do doskonałości 
towaru już sa w korzyści, a co Się tyczce ma- 
teryl sukienney, tylko jeszcze o wierzchnie sig- 
żenie i glane oneyże (appretur), o brzegi i 
o zapakowanie rzecztuidzie, co nie obchodzi 
wikogo, oprócz łokciowego kupca (detaillew) i 
krawca. Niestety, potrzeba sobie przyznać, Że 
Niemieckie bandle komnmissyyne sa właściwą i 
ostatnią podporą tego zgubnego trwanienia fa- 
„brik aagranicznych.  Nieprzeliczone młode 
handle , przez nabycie iakowcykolwiek starey 
firmy, bez właściwego kapstału , ugruntowały 
się na tym nieładzie ; a gdy ich: cała czynność 
polega na zapasach towarów, które im owi fa- 
brykanci kredytoią, przeto trzymaią się z nimi 
lub upadaią, £ wzmacniają przez to ich stronę 
wiadomościami mieyscowemi i kabatami handlo- 
wemi wszelkiego rodzaiu. Atoli i temu, z po- 
czątku tak zyskownemu zatrudnieniu, przyszedł 
îuż koniec; późnieysze, co raz taniey zwalaią- 
ce się massy towarów, psuią cenę dawnieyszych ; 
t-rgi Brunszwickie podkupuią F rankhfórt- 
akie, targ Lips ki sprzedaieniżey od obydwóch, 
a wieruchome magazyny towarów Angielskich 
i Niderlandzkich mie mogą naluralnie poyśdź 
w zawody z krążącemi karawanami frachtowe- 
mi, ktore wszędy iuż tam są obecne, gdzie 
tylse zjawi się jaki znaczny zakupnik. ym- 
czasem , iskożkolwiek bądź xaspokałaiące są 
poznaki, że cięciwa, za nadto naprężona, 
wkrótce zerwać się musi, przecież ogółem 
wziąwszy, stały i narodowy odbyt towarów 
tkanych tymezasowo ustał: Rękodzielnicy Sascy 
i Niemieccy opuszczają jarmark z postanowie- 
niem ograniczenia robót swoich, massa cier- 
piących biedę pomnaża się w tey chwili spo- 
sobem niewypowiedzianym , dla zupełnego zaś 
osłabienia praw zbawiennych , opierających się 
temu napadowi nieprzyiacielskiemu, musi ie- 
szcze we wszystkich pismach publicznych beze 
denna chimera wolności handlowey znaydowsć 
obrońców swoich, a porządek natury, który 
x lnictwu daie pierwszeństwo, potem zaś veho- 
dzicłom , a na ostatku fMandlowi następować 
Baże , przez teosye czasu musi bydź tak prze 
wracanym, Że in eress handlowy nadewszystko 
przenoszony, po nim zaś rękodzieła, a potem 
obaygu rolnictwo lest kładzione, kióre to c- 
stalmie może się kontentować wolnością w tey 


mierze, w iakiey mu iey pierwsze dozwolić za 
dobre uznaią. * 

„Oczywista iest, że owe fabrykaty Nic- 
mieckie, która w pośród takiego napływu u- 
trzymać się, albo zagranicznym niczaęrzeczo- 
ne pierwszcistwo odeb ać potrafią, toż pier- 
wszeństwo na długi czas sobie zabezpieczyły. 
Co do farbowanych cyców i kartoaów , farbo- 
wane towary Angielskie iuż od czasu trzech 
ostatnich iarmarków musiały ustąpić Francuz- 
kim, Szwaycarskim i lHieńskim. Na teraźniey- 
szym iarmarku, fabryka P, Leiteęnbergera z 
Hosmanosu w Czechach, według iedne- 
myśłnego uznania wszystkich znawców, otrzy- 
mała pierwszeńswe. Pomimo mnieyszey sze- 
rokości towarów i ceny o 8 de 10 od sta 
wyższey od ceny towarów Fran.uzkich, prze- 
cież cały znasomity skład tey fabryki iuż w 
pierwszych dniach iarmarhu hył wypróżniony. 
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Przy równie Stanowiącem pierwszenstwie u- “ 


trzymały się merinosy fabr,ki P. Winklera 
z Rochlitzu w Saxonii; a to dla mierno-' 
ści eeny i tęgości towaru. Te dwa wypadki 
są tem godnieysze uwagi, że oznaczaią prze- 
wagę tabrykacyi Niemieckiey nad Francuzką, 


„a zatem nad właściwemi produktami kunsz- 


townemi, gdy tymczasem każde , nad f. bryka- 
mi Angielskiemi uzyskane pierwszeństwo, tylko 
przewagę mechanizmu udewvdnia, a przeto 
za trwałe poczytanem bydź nie może. WWra- 
żenie, iakie malowanie (nie wytłaczanie ) kar 
tonów Itosmanoskich i doskonałość kształtu 
i kolorów w chustkach bawełnianych tey fabry. 
ki, powszechnie uczyniły, wskaznie, że także 
i w prywatnem pożyciu naseem zaczynamy 
otrząsać się z tyranii iednokoztaltnych mod i 
wzorów , na których zasadzało się panowanie 
machin Angielskich. Im większe więc widoki dla 
Niemieckiego przemysłu pokazuią się, tem bole- 
śniey musi to czuć fabrykant poiedyńczy, że 
mu prawna pomoc odma wianą zostale; że w 
pośród Państw polerownych, znayduie się wła- 
śnie, iak gdyby w stanie matury, gd ie dla Po- 
iedyńczego nie ma żadnego ratunku przeciwko 
wdzieraniom się zewnętrznym że nayzręcz 
nieyszym „pracownikom swoim musi dać zagi- 
nać, gdy tým czasem nawet ci, którzy na po- 
zór zwycięztwo odnoszą, tem pewniey dążą 
do zguby swoiey; nakoniec, że sami nawet 
kupcy i pisarze Niemieecy (co większa światli 
wydawcy peryodycznego pisma Allemania) 
wspierałą fantom wolności handlowey, 
który tylko despotyzm powszechny 
zdołałby poniekąd ureeczywiścić. Gi, którzy 
po w.lney konkurręncyi wszystkiege się spoe 
dziewaią, a prawo sprzedaży wszelkich towa- 


rów przyznaią Ludowi, który takowe w poda- 
ney chwili naykorzystniey robi, zapominaią o 
warunkach przestrzeni i czasu; zapominaią, 
że sam targ Świata iest tylko abstrakeyą nie- 
praktyczną; że przypadkowe i nienaturalne 
okoli:zności mogą Ssprzyiać produkcyi iako- 
wey szczególney klassy fabrykantów, gdy 
tymczasem takowa równie ich własney Oy- 
czyźnie, ixko i innym Narodom, staie się szko- 
dliwą; zapomisaią nareszcie, że wszelkie ra- 
chuby kapitałów, zamiany, prowizyi, w kilku 
miesiącach po bitwach pod Lipskiem i psd 
Waterloo nie mogą da Żadnego innego 
skutku, doprowadzić, ial tylko do tey zasady : 
iż każdy Naród, który chce godnym bydź swo- 
iey niepodległości' i przy niey się utrzymać, 
powinien w naywyższym stopniu, iakiego tyl- 
ko dopiąć może, sam sobie wystarczać, a 
zatem swoie granice woyskowe, swoie obyczą- 
ie i przemysł swóy zamykać. W;stawiny so- 
bie ucaucia fabrykantów Niemieckich, którzy 
po takim iarmarku, iakim iest teraźnieyszy, a 
wyrugowanemi wybornemi towarami śswoiemi, 
koło Probstheydańskiego freyża, owego po- 
mnika odzyskaney wolności Niemieckiey, prze- 
iteźdzaią! « 


Pisma publiczne zawieraią następuiący ar- 
tykuł z Lipska pod d. ;68. Października: 

Pan Ernest Weber z Gery d. 16. b. m. 
wydał do wszystkich właścicieli rękodzielni, 
którzy z okolic całych Niemiec i ze Szwayca- 
xyi ma iarmark tuteyszy przybyli, drukowaną 
odezwę , aby się w czasie pobytu swego w 
Lipsku względem widocznego niebezpieczeń- 
stwa, iakie oyczystym tworom rękodzieln'anym 
zagraża, naradziwszy, u Seymu Związkowego 
w Frankfórcie, przeciwko zahaczaiącym 
środkom ze strony Anglii, celem ustanowje- 
mia zobopolnych praw, opieki szukali. Godło 
edezwy P. Webera iest? Równe prawo 
należy się wszystkim; bo każdy powi- 
nien ulegać prawu. „Nie nie może (mó- 
wi dałey) bardziey upokarzać i zastraszać prze- 
mysłu Niemieckiego, iak sposób, którym An- 
glia nietylko z Europeyskich, ale nawet g 
Niemieckich miast handlowych wyrugować go 
usiłuie, a z paniżeniem odwieczney zasady 
wzaiemnego Prawa, zabraniaiąc z bezprzy- 
kładną surowością wprowadzenia do Państw swo- 
ich płodów abcego przemysłu, zarzuca w tym 
samym © zasie!ownrami swoich rękodzielni wszy- 
sthie publiczne targi Europy, iak gdyby były 
iey ssadami; co więcey, udaie się do podstę- 
pnych i ubocziych środków; aby nasz Czuyny i 
niezmordowany przemysł, na własney naszey 
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zniszczywszy ziemi, samą wsąędaie dgis 
łać mogła i t. a, 


Francya. 


Dokończenie (przerwanego 4 sBtwszym tte 
merze gazety maszey) urządaenia woyska Fran. 
cuzkiego, wyiętego z kalendarza Królewskiego 
na rok :810ty; . 

Woysko domowe Króla ( Maison mi- 
litaire du Roi) składa się z iedney kompanii 
straży przyboczney, i kompanii stu szwaycae 
rów. Kapitanami czterech kompanii straży 
przybeczney są Jeserałowie Porucznicy: Xiążę. 
de Ćroi d'ilavró, Xiążę de Gramont, Xią- 
żę de Noailles, Xiężę de Poix, Xiążę Du- 
xemburski, którży wszyscy są Parami Fran 
cyi. Kulory, rozróżniaiące od siebie te czte=- 
ry kompanie, są dla kompanii Hayrego biały, 
dla Gramon ta zielony, dla Noaillesa nie- 
bieski, dla Luxemburskiego żółty, Puł- 
kownikiem Kapitanem stu Szwaycarów iest Mar- 
sząłęk obozowy (Jenerał - Major ) Kiążę de 
Mortemart, Par Francyi. Staż przybocz- 
na Królewska, rożniąca się od woyska domo- 
wego, złożona iest ze czterech dywizyi, to: 
iest z dwóch dywizyi piechoty, a dwóch iaz- 
dy. Każda dywizya podzielona na dwie bry- 
gady, a każda brygada na dwa pułki. Czterey 
Marszałkowie wybrani od Króla, sprawwą przy: 
Królu na przemianę co ćwierć roku służbę 
Majora jeneralnego gwardyi Królewskiey. Dy. 
wizyami dowodzą Jenerałowie Porucznicy, a. 
brygadami Marszałkowie obozowi. Pierwszą 
dywizya piechoty składa się zpierwszego, dru- 
giego , czwartego i piątego pułku gwardyi Kro- 
lewskiey; druga dywizya piechoty, z trzecie« 
go i szóstego pułku gwardyi Królewskiey, i z. 
pierwszego i drugiego pułku Szwaycarów gwar-- 
dyi Królewskiey. Każdy pułk ma trzy batali- 
iony, urządzone na wzór batalionów liniio- 
wych. Pierwsza dywizya iazdy składa się z 
pierwszego i dragiego pułku grenadyerów kón-- 
nych gwardyi Mrólewskiey „, i pierwszego $ 
drugiego pułku kiryssierów gwardyi; druga. 
dywiżya iazdy, g iednego pułku dragonów gwar- 


„dyi, iednego strzelców gwardyi konney, iedne- 


go ułanów gwardyi i iednego pułku huzarów 
gwazdyi. Każdy pułk ma sześć szwadronów, 
Artylerya gwardyi Królewskiey złożona iest z: 
dwóch pułków, iednega pieszego , a drugiego 
konzego. Pierwszy pułk ma eśm kompanii, 
drugi cztery. Król iest Pułkownikiem jeneral-- 
nym gwardyi Królewshicy. Do Sztabu jene- 
ralnego gwardyi Krółewskiey należy trzech: 
Marszałków , odbywaiących Ba przemianę Qo 
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trzy miesiące służbę przy Króla; to iest: Xią- 
żę Belluno, Par Francyi, Gubernator 16tey 
dywizyi wsyskowey; Xiążę Tarentu, Par 
Francyi, Gubernator 22wszcy dywizyi woy- 
skowey; Xiążę Reggio Par Francyi, Guber- 
nator 3ciey dywizyi wsyskowey, i Xiążę Ra- 
guzy, Par Francyi. Pierwszą dywizyą gwar- 
dyi pieszey, dowodzi Jenerał Porucznik Law 
de Lauriston, Par Francyi (dawniey polu- 
bieniec i Adjutant Bonapartego), drugą dy- 
wizyą piechoty dowodzi Jenerał Porucznik 
Hrabia Bourmont. Pierwszą dywizyą gwar- 
dy k nney dowodzi Jenerał Porucznik Hrabia 


de Boxdesoulte; drugą, Jenerał Porucznik ' 


YVice-Hrabia Digeon.  Dowodcą  artyleryi 
gwardyi Krółewshiey iest Marszałek obozowy 
Digeon. 

Żandarmerya Królewska Francyi 
dostała rozporządzeniem z dnia 10. Września 
18155: nowe urządzenie. Tworzy ona 8 in- 
spekcyi i 24 legii, które sprawuią służbę w 
Departamentach.. Żandarmerya podzielona iest 
na 1530 brygad koonych, i 620 brygad pie- 
szych; Każda brygada liczy 8 żołnierzy, Cała 
siła owych korpusów wynosi 18,010 ludzi, z 
Których liczy boo Oficerów; iako to: a4 Pul- 
kowników, 46 Szefów szwadronu , 89 Hapita- 
nów pierwszych, 8 Kapitanów drugich, 43r 
Poruczmków, i 5o Podperuczników ;  daley 
516 kwatermistrzów, 1034 brygadyerów , 1085 
sżandarmów i trębaczów,i 200 kwatermistrzów, 
414 brygądyerów i 43850 żandarmów i trem- 
biczów pieszych. Jest 8 Inspektarów jeneral- 
nych, którymi są Jeneraławie Porueznicy lub 
Marszałkowie obozowi , umieszczeni w rzędzie 
Jenerałów lnspektorów iazdy według starszy- 
zny. 

Korpus artyleryi Królewskiey ma 
Sztab, do którego należy 8 Jenerałów F rucz- 
ników, 12 Marszałków obozowych, 36 Puł- 
kowników ,„, 24 Podpułkowników, 80: Szefów 


bataliionu, r49 Kapitanów, i +50 wychowań: ' 


eów Podporuczników.  Jeoerałowie Foru zni- 
cy w liczbie Śmiu; są Oraz Inspektorami jene- 
ralnymi teyże broni, i tworzą Wydział śr-d— 
kowy art.leryi pod przewodnictwem naysiar- 
szego. Tymi są, Baron Pernety, Hrabia 
Danthouacd, Baron Taviel, Hrabia V a- 
lerce, Hrabia Charbs mel, Baron Tirlet, 


Hrabia Ruty, Baron Noury i Baran Nai- 


gre. Arstylecya składa się z 8 pułków pie- 
"szych, 4 konnych, z iednego ba'aliionu ponto- 
niierów , 13 k mpanii rzemieślników i 8. szwa- 
dranów furmanki. 

Horpus inżyniierów Królewskich 
składa się według teraźniejszego urządzenia 


ze Sztabu jeneralnego, 3 pułków, kompanii 
rzemieślników , szwadrona furmanki i 3 klas 
gwardyi inżyniierów. Sztab liczy 4. Jenerałów 
Foruczników, 10 Marszałków ob zewych, a5' 
Pułkowników, 25 Podpułkowników, 60 Szee 
fów bataliionu, 220 Kapitanów 2 lilas, 4o Poe 
ruczników, i 20 wychowańców Podporuczni- 
ków. Tymi czterema Jenerałami Porucznika- 
mi i Inspektorami jeneralnymi są: Baron 
Rogniat, Baron Haxo (który układał plan 
nowego obwarownia Hamburga pod Mare 
szałkiem Davoustem), Baron Mauvillon, i 
Baron Dede de la Bounerie. 

Piechota Francuzka mie iest ieszcze 
wcale urządzona, W roku :815tym, przed pc- 
wrotem Bonapartego z Elby, kiedy Fran. 
eya na krótki czas odmienną postać przybrała, 
liczyła piechota Francuzka go pułków liniio= 
wych i 15 lekkiey piechoty. Napróźno szuka 
się w nowym kalendarzu Królewskim wykazu 
teraźnieyszego urządzenia oncyże. Zdaie się, 
że od czasu rozwiązania woyska Ligery 
nie myśłano o tem. Piechola Francuzka nie 
iest teraz podzielona na pułki. Składa się o- 
na imieńnie tylko z 86 legiicnów , z których 
każdy ma nazwisko Departamentu. Xiążę Kon- 
deuss iest Pułlownikiem jeneralnym oneyże. 
Każdy ztych legiionów pod nazwiskami D.par- 
tamentów., ma Pułkownika i Podpnłkown.kag 
tymi są prawie sami dawni Emigranci rodu 
szlachechieg», którzy popowracali doFranoyi, 
Nie wspomniano zaś w tym kalendarzu 0 żadnym 
korpusie Officerów tych legiionów pieszych 
lub o urządzeniw onychże.. Przeciwnie zaś 
zdaie się, Że iazda, zatrzymała przynaymniey 
główny rysy downego urządzenia swviego. Pow 
dług kalendarza Królewskiego , składa się ona 
ze 48 pulków; 6 pułków kirysesiierów, i2 dra- 
gonów, 24 strzelców konnych, i 6 pułków hu~ 


zurów. Bułkownikami jeneralnymi rozmaitych ` 


rodzajów iszdy są: Xiążęta dAngouleme, 
Berry i Orleans. 

O składzie marynarki Ffrancuz- 
kiey, liczbie okrętów woiennyeh i t. d, nie 
podaie nowy Francuzki kalendarz rządowy ża- 
drey wi-domości. Zawiera on tylko spis ę 
VVi :e-Admirałów, 12 Kontr Admirełów, Hapitae 
nów liiiowych. pierwszey i drugiey klassy, 
Kapitanów fregat, i P. ruczników okretow,ch. 
Admirułem Francyi iest Kiążę Angoułeme; 
naystarszym VY ce - Admirałem Hrabia Tru- 
guet. p- którym następzią VVice-Admirałowie 
Hrabiowie Rosily, Ganteaume, Verhuell,. 
Missiessy, Margr.bia Sercey, Wice- Hrabia. 
Marigny i Hrabia Vaugiraud, 
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